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CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

O mocarstwowe stanowisko
Niemiec

Berlin, 31 sierpnia (PAT). Czołowy 
kandydat partji ludowej, gen. von Se- 
®ckt, przemawiając na zgromadzeniu 
przedwyborczem w Dortmundzie, jako 
główny punkt niemieckiej polityki za­
granicznej wysunął dążenie do odbudo­
wy stanowiska mocarstwowego Rzeszy. 
Odnośnie do planów paneuropejskoch 
ministra Brianda oświadczył von Se- 
eckt, że Niemcy nie są przeciwnikami 
współpracy z ianemi narodami, lecz go­
towe są tak długo współpracować, do­
póki interesy niemieckie będą chronio­
ne. Zgoda na propozycje inne zależna 
jest od przyznania Niemcom równoupra­
wnienia z imnemi państwami.

Walka o obalenie Traktatu W ersal­
skiego i zaspokojenie życzeń niemiec­
kich odgrywa w pacyfikacji i konsoli­
dacji wewnętrznej Europy rolę tak waż­
ną, że powinniśmy wzamian za naszą 
zgodą na współpracę z innymi żądać 
przywrócenia naszej suwerenności mo­
carstwowej. Wrócić musi zaufanie spo­
łeczeństwa niemieckiego do kierowni­
ków polityki zagranicznej Rzeszy, przy- 
czern nie można wymagać, ażeby mini­
strowie Sraw Zagranicznych składali 
szczegółowe wyjaśnienia co do przy­
szłych swych zamiarów. Celem niemiec­
kiej polityki zagranicznej pozostanie 
nadal dążenie do porozumienia, pokoju 
i współżycia z innemi narodami. Warun­

kiem tego współżycia będzie jednakże 
odbudowa potęgi mocarstwowej Nie­
miec, co w konsekwencji umożliwi o- 
chromę mniejszości w poszczególnych 
krajach europejskich. Na wschodzie 
niemiecka polityka zagraniczna zmie­
rza do utrzymania żywiołu niemieckie­
go. „Korytarz" oznacza ciągłe niebez­
pieczeństwo dla Prus Wschodnich. Z 
Włochami i Rosją sowiecką Niemcy 
powinny żyć w pokoju i przyjaźni, bez 
względu na stanowisko zasadnicze wo­
bec celów polityki zagranicznej obu 
tych państw. Zniknąć muszą ogranicze­
nia, krępujące wzrost liczebny i organi­
zację Reischwehry.

Dzielni Szwejkowie przeciwko
tow. Seitzowi

Wiedeń, 31 sierpnia (PAT). Armja re­
publiki austriackiej odbędzie w dniu 3 i 
4-ym września br. manewry końcowe w 
okołicy Wiednia. Dnia 6 września zbie­
rają cię wszystkie oddziały wojskowe 
na Placu Bohaterów w Wiedniu, gdzie 
odbędzie się msza połowa, poczem woj­
sko przedefiluje przed prezydentem re ­
publiki. Burmistrz m. Wiednia Seitz za­
prosił hmeniem gminy wiedeńskiej

wszystkich żołnierzy w liczbie 12.000 na 
kolację w dziedzińcu ratuszowym. Ko­
misje personalne armji austrjackiej u- 
chwaliły nie przyjąć zaproszenia burmi­
strza wiedeńskiego, motywując odmowę 
swą wrogiem stanowiskiem partji socjal­
demokratycznej wobec armji austrjac­
kiej. Nie zapomnieliśmy — powiedziane 
jest w piśmie, wystosowanem do burmi­
strza Seitza, — powodzi napaści, skie­

rowanych przeciwko armji, z tego po­
wodu, że większość armji przyznaje się 
z dumą do czynów i cnót żołnierskich 
dawnej siły zbrojnej i pragnie z pietyz­
mem kontynuować jej tradycję. Równo­
cześnie donosi komunikat urzędowy, że 
poczynione zostały ze  strony rządu 
przygotowania, aby żołnierzom, przyby­
łym do Wiednia, uprzyjemnić pobyt w 
stolicy Austrji.

O komunikację pomiędzy Polską a Litwą
Berlin, 31 sierpnia (PAT). „Frankfur­

ter Ztg," donosi z Kowna, że wedle in- 
fonmacyj kowieńskich kół politycznych, 
rząd litewski ma być skłonny do podję­

cia rokowań bezpośrednich z Polską, 
spodziewając się, że przez to ułatwi 
stanowisko delegacji litewskiej w czasie 
obrad genewskich nad raportem w

przedmiocie podjęcia komunikacji tran­
zytowej między Wilnem a Libawą, Kłaj­
pedą i Królewcem.

Kongres Międzynarodówki Spółdzielczej
F'UOa?JrAoDT eK ^

27 Sierpień — W iedeń.
Żmudna technika prowadzenia ob­

rad  Kongresu w trzech językach, zo- 
a ta ła  jeszcze bardziej skomplikowa­
na przez sowiecką delegację, k tóra 
wprowadziła w praktyce czwarty 
język: rosyjski, ukraiński, a  nawet 
chiński (reprezentant republ. Tanna- 
Tawa). To też wygląd zewnętrzny 

u , ospały, ale i tu
podnosi się czasem  tem peratura i na­
stępują efektowne starcia. Tak np. 
wczoraj, gdy przedstaw iciel angiel­
skich spółdzielni ze względów for­
malnych chciał utrącić rezolucję za­
proponowaną przez Alb. Thomas'a 
w  sprawie stosunku spółdzielczości 
do Ligi Narodów — przedstawiciel 
kooperacji francuskiej Puisson za­
reagow ał na to tak  ostro, iż naw et 
łagroził, i i  jego delegacja opuści sa­
lę obrad. Rozumie się, do tego nie 
doszio i sprawę załagodzono i rezo­
lucja A. Thomas — przeszła głosami 
tylko samych Anglików.

z a g a d n i e n ia  OGÓLNE.
Każdy bodaj z delegatów odczuwa 

konieczność podjęcia przez Koope­
rację wielkich zagadnień m iędzyna­
rodowej gospodarki przynajmniej w 
rozmiarze określonym rozwojem do­
tychczasowym spółdzielni. To też 
żywe echo znalazły na Kongresie 
s,prawy Międzynarodowej Hurtowni 
Spółdzielczej i analogicznej insty­
tucji bankowej, lecz poza tern od* 
osuwana jest również potrzeba zdo­
bycia wpływu na istniejące już orga­
nizacje publiczne regulujące lub 
wpływające na m iędzynarodową or­
ganizację tycia  gospodarczego. Do­
tychczas w tym zakresie M iędzyna­
rodówka Spółdzielcza była zbyt bier­

na. Nawet na terenie M iędzynarodo­
wego Biura Pracy nie potrafiła sobie 
wynaleść odpowiedniego znaczenia. 
W tym właśnie kierunku większej 
aktywności pcha ją rezolucja Alb. 
Thomas wspomniana wyżej. Pora 
najwyższa, by wyjść z tego angiel­
skiego „wspaniałego odosobnienia".

ROLNICY I MIĘDZYNARODÓWKA 
SPÓŁDZIELCZA.

W ubiegłym okresie nastąpiło 
przyjęcie do M iędzynarodówki 
Związku Spółdzielni farmerów Ka­
nadyjskich, będącego organizacją 
zbiórki i sprzedaży zboża. Kongres 
akceptow ał tę decyzję, a ponadto 
przyjął rezolucję w sprawie spół­
dzielni rolniczych, głoszącą koniecz­
ność zbliżenia spółdzielni spożyw­
ców i rolników i wzywającą Komitet 
Centralny Międzyn. Spółdz. do p ra ­
cy dla wciągnięcia spółdzielni rolni­
czych do Związku M iędzynarodo­
wego.

Decyzje te mogą mieć bardzo da­
leko idące konsekwencje zarówno 
dla M iędzynarodówki jak i dla ruchu 
spółdzielczego poszczególnych k ra ­
jów. Spółdzielczość bowiem rolni­
ków jest z reguły Przesiąknięta du­
chem prywatnej gospodarki i ideolo­
gicznie stoi często na przeciwnym 
niż spółdzielczość spożywców sta ­
nowisku. Dążenie do zbliżenia, do 
współpracy, są słuszne i pożytecz­
ne, ale czy usiłowanie łączenia się 
ze spółdzielczością rolniczą nie roz­
wodni bardziej jeszcze ideologji 
spółdzielczej? Czy nie sparaliżuje i 
tak  już trudną dla dźwignięcia ja­
kiejś inicjatywy organizację Między­
narodówki? Te i związane z tym za­
gadnienia trzeba głęboko rozważyć 
i przedyskutować.

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
Dwie kwestje wewnętrznego ży­

cia ruchu spółdzielczego wysunęły 
się na porządek dzienny Kongresu: 
rewizja pewnych zasad sformułowa­
nych jeszcze przez tkaczy z Roen- 
dale oraz rewizja zasady sprzedaży 
wyłącznie za gotówkę. Co do pierw­
szej sprawy, nie ma Kongres kon­
kretnych p^pozycji i chodzi tylko 
o przedyskutowanie jej w specjalnej 
komisji. Druga kwestja ma większe 
znaczenie praktyczne i wyraźniej też 
jest postanowiona. Chodzi o zasadni­
cze uznanie sprzedaży na kredyt, 
stosowanej już obecnie przez szereg 
spółdzielni. W związku z tem wyła­
nia się kwestja zabezpieczenia udzie­
lanych kredytów  towarowych przez 
zorganizowanie instytucji poręczają­
cych takie kredyty i t. p. Dla życia 
spółdzielczego w Polsce kwestja ta 
ma znaczenie pierwszorzędne. W 
wielu naszych kooperatywach udzie­
lone już kredyty pochłonęły całe k a ­
p itały  własne i sparaliżowały te 
spółdzielnie. Przestudjowanie więc 
tej kwestji według szczegółowych 
spraw ozdań jakie zapewnie ukażą się 
w prasie specjalnej — jest konieczne.

W czoraj W iedeńska Młodzież Ro­
botnicza defilowała przed Kongre­
sem Spółdzielczym. Pochód kilku 
tysięcy młodych chłopców i dziew­
cząt zrobił świetne wrażenie.

W ieczorem prezydent Wiednia 
Seitz przyjmował delegatów Kon­
gresu na Ratuszu. W czasie wiecze­
rzy tow. poseł Machej w  imieniu pol­
skich delegatów — socjalistów zło­
żył tow. Seitzowi serdeczne gratula­
cje z powodu pięknych i imponują­
cych wyników jego pracy.

Z. z.

„PATRIOTYZM" NIEMIECKICH OBSZARNIKÓW
Królewiec (A. T. E.) 31 sierpnia. 

Dziennik socjalistyczny „Kónigsberger 
Volkszeitung" ogłasza sensacyjny tajny 
komunikat Związku rolników Wscho­
dnio - pruskich, organizacji opanowanej 
przez junkrów. Komunikat polecą rol­
nikom niemieckim w Prusach wscho­
dnich zgłaszać masowo upadłość i upra­
wiać bierny opór gospodarczy. Nawet 
dochodowe gospodarstwa rolne powinny 
żądać zasiłków. Sądy niemieckie, stwier 
dza komunikat, nie zdołają załatwić u- 
padłości jeżeli jednocześnie 30.000 ma­
jątków zgłosi wniosek o rozpoczęcie 
postępowania upadłościowego. Rząd 
nie zdecyduje się na sprzedaż 30.000 
majątków jeżeli będą one wystawione 
na licytację. Rząd będzie zmuszony prze­
jąć zobowiązania rolników i uwolnić 
majątki od ciężarów finansowych, w 
przeciwnym razie kryzys gospodarczy 
spowodowany rozmyślnie przez rolni­
ków sprowadzi taką katastrofę, że Pru­

sy Wschodnie będą musiały szukać 
gdzieindziej oparcia i pomocy niż w Ber­
linie. Komunikat suggeruje, że rolnicy 
wschodnio - pruscy jeżeK nie otrzymają 
pomocy z Berlina mogą się zwrócić z 
prośbą o pomoc do Polski, która przy 
obecnym położeniu polityki zagranicz­
nej jest zupełnie możliwa.

Komunikat Związku rolników wscho­
dnio » pruskich jest dokumentem połi- 
tycznem o znamiennie) wymowie. O- 
znacza on, że junkrzy pruscy, chcąc 
wymusić większą pomoc finansową 
rządu .organizują bierny opór wobec 
własnego państwa, grożąc przyłącze­
niem Prus wschodnich do Polski. Do­
kument ten ilustruje dobitnie sposób ro­
zumowania nacjonalistów niemieckich, 
którzy z jednej strony domagają się 
zmiany granic polsko - niemieckich, a 
z drugief strony szantażują rząd nie­
miecki groźbami i zapowiedziami przy­
łączenia do Polski,

DEMONSTRACJE SOCJALISTYCZNE 
NA WĘGRZECH

Budapeszt, 31 sierpnia (PAT). Próba 
pośredniczenia między rządem a socja­
listami w srawie demonstracji w dniu 
1 września, podjęta przez burmistrza 
miasta, spełzła na niczem. Socjaliści 
przyobiecali uczynić wszystko, aby za­
chować porządek.

Budapeszt, 31 sierpnia (PAT), W Ko- 
banaya odbyło się zebranie socjalistów

w srawie bezrobocia. Wygłoszono pro­
testacyjne przemówienia, skierowane 
przeciwko osobie regenta. Wobec tego 
zgromadzenie rozwiązano. Obradujący 
zajęli groźne stanowisko wobec policji, 
kótra musiała utyć biaełj broni dla roz­
proszenia demonstrantów. Jedna osoba 
odniosła ciężką ranę, kilka innych lżej­
sze.

ZWŁOKI ANDREE’GO
Sztokholm, 31 sierpnia (PAT). Paro­

wiec „Bratvag", wiozący zwłoki podróż­
nika podbiegunowego Andree i jego to­
warzyszy przybył do Hasvik na zachód 
od Haroerfeest (Norwegja). Po pewnym 
czasie statek odpłynął do Tromsoe,

gdzie zapewne przybędzie o północy. 
Kanonierka szwedzka ,,Svensksund„ 
jest obecnie w drodze do Tromsoe, aże­
by zabrać szczątki członków ekspedycji 
do Szwecji,

PRZECIWKO ROSZCZENIOM TREVIRASINUSA
Wczoraj o godz. 12-ej w połud. odbył 

się na placu Teatralnym wiec manife­
stacyjny ludności stolicy w związku z 
wystąpieniami ministra Rzeszy niemiec­
kiej Treviranusa. Manifestacja, w której 
uczestniczyło ponad 10.000 osób, po­
wzięła rezolucję wyrażającą stanowczy 
protest przeciwko godzącym w zasad­
nicze prawa Państwa Polskiego atakom 
szowinistów niemieckich, oraz wystą­
pieniom ministra Rzeszy niemieckiej 
Treviranusa, który poważył się publicz­
nie zakwestjonować niewzruszone pra­
wa Polski do polskiego odwiecznie Po­
morza.

Po przyjęciu rezolucji uczestnicy ma­

nifestacji udali się pod pałac Kronen* 
berga, gazie wyłoniona delegacja wrę­
czyła rezolucję p. ministrowi Spraw Za­
granicznych Augustowi Zaleskiemu. P. 
Min. Zaleski zapewnił delegację, że 
Rząd Polski, zgodnie z całem społeczeń­
stwem, stoi niezmiennie na straży nie­
naruszalności terytorjalnej Rzeczypo­
spolitej i nie dopuści do naruszenia 
praw Polski w jakikolwiek sposób.

#•
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POGRZEB 
tow. Romualda Kafarskiego

Pogrzeb tow. Romualda Kafarskiego 
odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek o 
godz. 1 popołudniu ze szpitala św. Du­
cha przy ul. Elektoralnej, nie zaś ze 
szpitala św. Stanisława, jak to było 
wczoraj mylnie podane.

Stowarz. b. Więźniów Politycznych 
wtzywa wszystkich ludzi pracy do od­
dania ostatniej posługi zmarłemu bojo­
wnikowi za Niepodległość i Socjalizm,

Kronika polityczna
LIKWIDACJA WYSTĄPIEŃ U. O. W.

(PAT). Powrócił ze Lwowa podsekre­
tarz stanu w Minisi. Spraw W ew a p. 
Pieracki oraz naczelnik wydziału naro­
dowościowego tego Ministerjum p. Su- 
chenek - Suchecki. P. wiceminister Pie­
racki odbył we Lwowie szereg konfe- 
rencyj z wojewodami Małopolski Wscho 
dniej. W czacie obecności p, wicemini­
stra władze bezpieczeństwa przystąpiły 
do likwidacji ośrodków akcji sabotażo­
wej, która ostatniemi czasy zachodziła 
na terenie Małopolski Wschodniej. Sze­
reg rewizyj, dokonanych w nocy z pią­
tku na sobotę u członków Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej, dał obfity ma- 
terjał obciążający, który będzie miaro­
dajny dla rządu, celem dalszych posu­
nięć. Dochodzenie w toku

Podobne manifestacje odbyły się 
wczoraj w całym szeregu innych miast 
polskich, jak w Łodzi, Katowicach, Wil­
nie, Stanisławowie i wielu innych.

Z. P. P. s.
Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie się— 

zgodnie z zapowiedzią — w poniedzia­
łek dn. 1 września o g. 10 r.

Na porządku dziennym: ZAKOŃCZE­
NIE PRAC I SPRAWY ORGANIZA­
CYJNE.

Prezes
(—) M. NIEDZIAŁKOWSKI.

0 NARODOWEJ DUMIE
Wczorajsza „Polska Zbrojna" w arty­

kule p. t. „Coś niecoś o narodowej du­
mie", rozprawia się z endekami, że ob­
dzierają, ba, okradają z zasług Polaka 
za jego czyny w Polsce dla Polski i za­
sługi jego wolą przypisać, podarować 
cudzoziemcowi, A wszystko z tej racji, 
że endecy tego Polaka nienawidzą.

Słusznie. Nie należy nikomu odbierać 
zasługi
””Ale w tymże artykule czytamy także:

„Jesteśmy jednym z narodów, który, 
mimo cięgów dziejowych (a może i 
wskutek nich) uważa się za wybrany".

A czemu to autor nie upomina sig o 
krzywdę tego narodu „wybranego", du­
mnego z „chwały przeszłości pomiesza­
nej z jej męczeństwem", gdy temu to 
narodowi ciska się w twarz, te  jest „na­
rodem idjotów"?

Czy to także objaw narodowej dumy?
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BARDZO NA CZASIE
TEK ST U STA W Y  Z DN. 12 LUTEGO 1930 R. 0  OCHRONIE SW O B O D Y  

WYBORÓW PR ZED  NADUŻYCIEM W ŁA D ZY  URZĘDNIKÓW
Art. 1. Postanowienia niniejszej usta­

wy mają moc obowiązującą dla wybo­
rów Sejmu i Senatu, Sejmu Śląskiego o- 
raz ciał samorządowych.

Art. 2. Urzędnik, który w związku ze 
awojem urzędowaniem wpływa bezpra­
wnie na wynik głosowania, a w szcze­
gólności:

a) sporządza listę głosujących * pomi­
nięciem uprawnionych lub wpisaniem 
nieuprawnionych;

b) używa podstępu celem nieprawi­
dłowego sporządzenia listy głosujących;

c) uszkadza, ukrywa, przerąbią lub 
podrabia protokóły lub inne dokumenty 
głosowania;

d) dopuszcza się nadużycia przy przyj­
mowaniu lub obliczaniu głosów;

•) dopuszcza się nadużycia przy zgła­
szaniu lub ustalaniu listy kandydatur, 
albo też unieważnia bezprawnie dekla­
racje wyborców, dotyczące zgłoszeń 
kandydatur
— ulega karze więzienia do lat pięciu.

Art. 3. Urzędnik, który przemocą,
groźbą, podstępem, lub innym niedoz­
wolonym sposobem w związku ze swo­
jem urzędowaniem przeszkadza:

a) odbyciu zgromadzenia wyborców;
bj swobodnemu wykonywaniu prawa 

zgłaszania kandydatur;
c) swobodnemu wykonywaniu prawa 

głosowania;
d) głosowaniu lub obliczaniu głosów

— ulega karze więzienia do lat trzech.
Art. 4. Urzędnik, który w związku ze

swojem urzędowaniem lub też z wyraź- 
nem lub domniemanem powołaniem się 
na nie, używa przemocy, groźby, pod­
stępu lub innego niedozwolonego sposo­
bu celem:

a) wywarcia wpływu na sposób gło­
sowania osoby uprawnionej lub celem 
powstrzymania jej od głodowania;

b) wywarcia wpływu na zgłaszanie 
kandydatur albo na Ich nanieehanie, w 
szczególności takie na umieszczenie lub 
wycofanie podpisów na deklaracjach, 
dotyczących zgłoszenia kandydatur
—- ulega karze więzienia do lat pięciu*

Art. 5. Tej samej karze ulega urzęd­
nik, który w związku ze swojem urzę­
dowaniem lub też z wyraźnem albo do­
mniemanem powołaniem się na nie, u- 
Sziela lub obiecuje udzielić korzyści ma­
jątkowej albo osobistej uprawnionemu 
do głosowania, czy też innej osobie:

a) celem wywarcia wpływu na sposób 
głosowania osoby uprawnionej lub ce­

lem powstrzymania jej od głosowania;
b) celem wywarcia wpływu na zgła­

szanie kandydatur, czy też ich zaniecha­
nie, w szczególności także na umiesz­
czenie lub wycofanie podpisu na dekla­
racjach, dotyczących zgłoszenia kandy­
datur.

Art. 6. Urzędnik, który w związku ze 
swojem urzędowaniem przy głosowaniu 
tajnem zapoznaje się w sposób bezpra­
wny z treścią cudzego głosu 
— ulega karze aresztu do jednego roku.

Art, 7. Ze skazaniem za czyny, w po­
wyższych przepisach przewidziane, łą­
czą się w każdym wypadku następujące 
kary dodatkowe:

a) pozbawienie czynnego i biernego 
prawa wyborczego do ciał i instytucyj 
publicznych przez lat dziesięć, w wypad­
ku zaś, przewidzianym w art. 6—przez 
5 lat, oraz utrata piastowanych manda­
tów;

b) wydalenie ze służby państwowej o- 
raz samorządowej z utratą praw, wyni­
kających z tej służby;

c) pozbawienie prawa piastowania u- 
rzędów publicznych oraz wykonywania 
adwokatury i notarjatu.

Powyższe kary dodatkowe mają być 
orzeczone w wyroku i wymierzone łącz­
nie.

Kary dodatkowe i skutki kar, przewi­
dziane w ustawach karnych dzielnico­
wych, nie mają zastosowania do wypad­
ków, przewidzianych w tej ustawie.

Art. 8. Urzędnikiem w rozumieniu tej 
ustawy jest każda osoba, pełniąca funk­
cje publiczne w imieniu Państwa lub sa­
morządu. Za urzędników uważać rów­
nież należy członków komisyj wybor­
czych.

Art, 9. Dla rozpoznania spraw, w tej 
ustawie określonych, właściwy jest sąd 
okręgowy.

Art. 10. Najpóźniej w przeciągu 48 go­
dzin od chwili otrzymania doniesienia 
o popełnieniu jednego z przestępstw, 
przewidzianych w tej ustawie, obowią­
zany będzie oskarżyciel publiczny zło­
żyć wniosek o wszczęcie śledztwa; śle­
dztwo jest konieczne.

Śledztwo prowadzi sędzia śledczy, 
któremu sprawa przypadnie w drodze 
przyjętego w sądzie okręgowym podzia­
łu czynności.

Jeżeli wszechstronne wyjaśnienie o- 
koliczności sprawy w toku śledztwa do­
prowadzi do ustalenia, te  należy prze­
prowadzić rozprawę główną, sędzia I

śledczy obowiązany będzie wydać na­
tychmiast postanowienie, zawieszające 
oskarżonego urzędnika w urzędowaniu, 
i o tem zawiadomić właściwą jego w ła­
dzę przełożoną.

Art. 262, 264, 266 § 2 i 272 kodeksu 
postępowania karnego z dnia 19 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 33, poz, 313) nie 
mają tu zastosowania.

Art. 11. Pokrzywdzonym w rozumie­
niu tej ustawy jest nietylko osóba, okre­
ślona w art. 60 kodeksu postępowania 
karnego z dnia 19 marca 1928 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 33, poz. 313), ale także osoba, 
która doniosła o przestępstwie, o ile 
przysługuje jej prawo wybierania w o- 
kręgu wyborczym, gdzie zostało speł­
nione przestępstwo.

Zawiadomienie, przewidziane w art. 
271 § 1 kodeksu postępowania karnego 
z dnia 19 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 33, poz. 313), sędzia śledczy winien 
skierować również do pokrzywdzonego 
z oznajmieniem, że przysługuje mu pra­
wo, określone w art. 70 powyższej u- 
stawy.

W razie niewykonania tego prawa w 
terminie ustawowym, lub nieprzyznania 
przez sąd apelacyjny praw oskarżyciela 
posiłkowego, sędzia śledczy umarza śle­
dztwo i zawiadamia o tem oskarżonego,

Art, 12. Do przestępstw, przewidzia­
nych w tej ustawie, nie mają zastosowa­
nia przepisy ustaw karnych dzielnico­
wych o zawieszeniu kary. ściganie i ka­
ranie tych przestępstw przedawnia się 
po upływie lat dziesięciu od ich popeł­
nienia.

Art. 13, Równocześnie z rozpisaniem 
wyborów podać należy tę ustawę we 
wszystkich gminach okręgów wybor­
czych przez rozplakatowanie do pow­
szechnej wiadomości.

Art. 14. Wykonanie ustawy niniejszej 
powierza się Ministrowi Sprawiedliwo­
ści.

Art. 15. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Z dniem tym tracą moc obowiązującą 
wszystkie przepisy, sprzeczne z tą usta­
wą.

Prezydent Rzeczypospolitej:
I. MOŚCICKI.

Prezes Rady Ministrów:
K. BARTEL

Kierownik Ministcrjum Sprawiedliwości 
DUTKIEWICZ.

'■UM'

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA BIBLJOTEKĘ IM. OKRZEI.

Perłowa Helena zł. 5.
Różański Feliks zł. 5 i wzywa: tow. 

Fijałkowskiego H. i Cabałę z Częstocho. 
wy i ob. Konrada Lachowicza z W ar­
szawy,

Tow. Ukleja Władysław składa zł. 5 
i wzywa tow. Sidorczuka Franciszka, 
Natiadka Karola, Wypycha Stanisła­
wa, Wodzińskiego Stanisława, Konicza 
Manjana.
NA FUNDUSZ OBRONY WOLNOŚCI 

I DEMOKRACJI.
Ob. W. zł. 10.

Trzymiesięczne wymówienie
Jako curiosum opowiadano wczoraj w 

kolach dziennikarskich, że pewien po­
seł z B. B. S. pytał się w kancelarji sej­
mowej, czy nie należy mu się.,, trzymie­
sięczne wymówienie.

OCHRONA
POLSKIEGO RYNKU PRACY

Wydane w swoim czasie przez p. Prezy­
denta Rzplitej rozporządzenie o ochronie 
rynku pracy w Polsce mające na celu unie­
możliwienie napływu obcych pracowników 
na teren Rzeczypospolitej Polskiej ze szkodą 
dla obywateli polskich wymaga przepisów 
wykonawczych któreby pewne postanowie- 
n:a wspomnianego rozporządzenia rozwinę­
ły a całość rozporządzenia wprowadziły w 
życie.

Przepisy wykonawcze mają się już nieba­
wem ukazać w postaci rozporządzenia Rady 
Ministrów. Na temat projektu rozporządze­
nia Rady Ministrów odbywa się w Ministe- 
rjum Pracy, pod kierownictwem naczelnika 
wydziału p. Wojnarowskiego, konferencja 
z udziałem przedstawicieli Min. Spraw W e­
wnętrznych, Min. Sprawiedliwości oraz Min. 
Oświaty, celem uzgodnienia stanowisk Min., 
zainteresowanych w wydaniu wspomnianych 
przepisów. Przypuszczalnie już za kilka dni 
wszystkie te Minister ja wypowiedzą się kon-

D r. J a n  I ł i p l n  b. Ordynator
Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza. Choroby 
w en eryczn e . Analizy k rw i, p łc iow e, s k ó rn e , i
Roentgenoterapja Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz.

D r .  Z. FA JN C Y N
L e sz n o  36.

Specjalista  c h o r ó b  w enerycznych  
p łc io w y c h  i  s k ó r n y c h . A n a l iz y  k r w i  

Przyjm. 9 r. — 9 w .

SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT
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DZIEJE „ D 0 B R  RYCERSKICH" RODZINY
P R Y ST O R Ó W

kretnie co do wspomnianego projektu, po- 
czem projekt rozporządzenia będzie prze­
słany Radzie Ministrów.

„Polonja" katowicka domowi:
Pisząc przed paru dniami o „Piekie- 

liszkach"—majątku pp, Józefostwa Pił­
sudskich, stwierdziliśmy, io  nie sposób 
zastosować do nich nazwę o»ady woj­
skowej. Otóż obecnie jesteśmy w takim 
samym kłopocie, skoro mamy omawiać 
dzieje ośrodka majątku „Borki", będą­
cego obecnie własnością pp. Aleksan- 
drostwa Prystorów.

Ponieważ wszyscy ci panowie mają 
coś wspólnego z wojskiem, nazwijmy 
więc te objekty ziemskie „dobrami ry- 
oerskiemi", jako że i sposób nabycia 
jest przecież w każdym calu rycerski.

Otóż historja „dóbr rycerskich" Bor­
ki przedstawia się w sposób następują­
cy:

Gdy nie były one jeszcze „dobrami 
rycerskiemi", t. j. przed wojną, to sta­
nowiły one własność pewnego Rosjani­
na, nazwiskiem Szemberg. Podczas woj­
ny Szemberg wyemigrował do Rosji, to 
też na mocy ustawy o reformie rolnej w 
roku 1922, majątek Borki (obszar ogól­
ny około 127 ha) przeszedł na własność 
Państwa Polskiego.

W tym czasie w majątku zamieszki­
wał wieloletni dzierżawca, p. Nar- 
voysz, który mając na mocy ustawy 
prawo pierwokupu, począł się ubiegać 
o nabycie ośrodka dzierżawionego ma­
jątku.

Jednakże ówczesny prezes, czy też na­
czelnik Urzędu Ziemskiego Litwy Środ­
kowej p. L. Borowski (obecnie jeden z 
głównych dyrektorów Państwowego 
Banku Rolnego), a przedewszystkiem 
naczelnik wydziału urządzeń rolnych, p. 
Majewski (szwagier p. Józefa Piłsud­
skiego) nie uwzględnili podania p. Nar- 
voysza, przyznając ośrodek majątku p, 
Aleksandrowi Prystorowi,

Dzieje tych postanowień i rolę po­
szczególnych osób obszernie opisuje po­
seł Kornacki w „Dzienniku Wileńskim" 
z dnia 17 lipca 1923 r. w artyk.tfle p. t. 
„Familja".

Przechodząc do dalszego ciągu dzie­
jów „dóbr rycerskich" Borki, stwier­
dzić musimy, iż akt kupna-sprzedaży 
zawarty został dnia 31-go stycznia 1923 
roku.

B. B. S. WOBEC 
ROZWIĄZANIA SEJMU

Wczorajszy „Przedświt" zapewnia, że 
ogromnie się ucieszył z rozwiązania 
Sejmu i z rozpisania nowych wyborów.

— To wielka radość dla nas — za­
pewnia „Przedświt" kilka razy.

Ano, niech się biedak cieszy... do 16 
listopada. 16 listopada „radość" będzie 
mniejsza, znacznie mniejsza.

— Endecko - cekawistyczna opozy­
cja — pisze dalej to „sępatyczne" pi­
semko —• uczyniła wszystko, co było w 
jej w mocy w celu sprowokowania Pił­
sudskiego i jego (przez małe j. Co to 
jest takiego?!) do porzucenia drogi de­
mokracji i legalizmu.

Rozumiesz, Czytelniku, to endecko- 
cekawistyczna opozycja sprowokowała 
rządy Piłsudskiego do przekroczeń bud­
żetowych, do odraczania i zamykania 
sejmów przed otwarciem, do mianowa­
nia ministrów, Którym Sejm odmówił za­
ufania i t. d. i t. d.

Ale że tak  mocny człowiek dał się 
sprowokować!

Artykuł kończy się wezwaniem do 
zwarcia szeregów. To ma być hasło 
przedwyborcze.

To zwarcie szeregów B. B. S.-owi nie 
przyjdzie z wielkim trudem.

— Musimy być wszyscy jak jeden mąż

j Na mocy tego aktu p, Aleksander 
' Prystor nabył działkę z majątku Borki 
; wraz z ośrodkiem tegoż majątku, a więc 

wszystkie zabudowania, aad, ogrody 
i t. d. o łącznym obszarze 46,61 ha. W ar­
tość objektu oszacowano na 37.535.300 
marek polskich, co przy przerachowa- 
niu na złote (na mocy ustawy waloryza­
cyjnej z dnia 14.V. 1924 wynosi 9.383 

( zł. 82 gr. (dziewięć tysięcy, trzysta o- 
siedemdziesiąt trzy złote osiemdziesiąt 
dwa grosze).

Z sumy tej p. Prystor wpłacił przy 
zawieraniu aktu kupna-sprzedaży 300 
mafek polskich, co stanowi aż 7 i pół 
grosza (wyraźnie siedem i pół grosza), 
pozostałą zaś sumę zahipotekowaną na 
„dobrach rycerskich" Botki zobowiązał 
się spłacić w przeciągu 25 lat i 4 mie­
sięcy w ratach półrocznych.

Wprawdzie śladów tych wpłat do­
tychczas w księdze hipotecznej nie u- 
widoczniono, ale mimo to do ostatnich 
niemal czasów p. Prystor w spokoju 
władał Borkami.

Mówimy w spokoju władał, bo oto spo­
kój został pewnego dnia naruszony* 
gdyż wydało się p. Prystorowi, że gra­
nice „dóbr rycerskich" są zbyt kancia­
ste i należałoby je nieco zaokrąglić. Było 
to naturalnie już po rycerskich czynach 
majowych, a odpowiednich „uzusów" 
prawnych nie było potrzeba zbyt dale­
ko s.zukąć, co widać chociażby z nasze­
go poprzedniego artykułu. Słowem, p. 
Prystor nabył niedawno drugą, sąsiadu­
jącą działkę z majątku Borki na imię 
swej żony, p. Janiny Prystorowej.

Wprawdzie działką ta  przeznaczona 
była dla jakiegoś osadąika wojsk pol­
skich, ale taka drobnostka nie mogła 
przecież stanąć na przeszkodzie, gdy 
chodziło o interes „dóbr rycerskich" ro­
dziny Prystorów.

Jest to ród może nie tak  znowuż 
stary, ale politycznie skoligacony z Ra­
dziwiłłami, Sapiehami i t. d.

Tak się zatem przedstawiają w krót­
kim zarysie dzieje „dóbr rycerskich" 
Bo&i, które uważaliśmy za stosowne 
przekazać potomności ku pamięci i nau­
ce.

K. Z. V.

P R Z Y J A Z D
ZNANEGO DZIAŁACZA R O B O T ­

NICZEGO T O W . B R A U N A
W tych dniach przyjeżdża do W ar­

szawy długoletni żydowski działacz so­
cjalistyczny wśród robotników żydow­
skich Ameryki Półn, Tow. M. Brann 
piastuje od wielu lat stanowisko prezy­
denta „Żydowskiego Związku Robotni­
czego” St. Zjedn. i rozwija szeroką dzia­
łalność zawodową i oświatową wśród 
robotników żydowskich.

HA FUNDUSZ WYBORCZY 
P . P .  S .

Na fundusz wyborczy P. P, S. zade. 
klarowali:

EdmundChodyński (Biała) — 15 zł.
Józef Dzięgielewski (Pińsk) — 15 zł.
Stanisław Dubois (Warszawa) — 10 

złotych.
Józef Albrecht — 2 zł.
Stefan Kozicki — 2 zł.
Juljan Zajder — 2 zł.
Kazimierz Derlaczyński — 2 zł.
Bolesław Stańczykowski — 2 zł.

— spazmuje „Przedświt"., w napadzie 
„wielkiej radości".

I zdaje się, że będzie z nich jeden 
mąż. Albo jeszcze mniej.

WAL. KATAJEW.

Niepoprawny
z rosyjskiego przełożyła 

Halina Pilichowska.
— No, a teraz co powie pan, łaska­

wy panie? — zawołałem wesoło, wpa­
dając do stęchłego gabinetu Tupiagina.

— A bo co? — skrzywił się kwaśno 
Tupiagin, przygryzając cienkie, fioleto­
we wargi.

Po efektownej pauzie, zgóry jut roz­
koszując się zdumieniem Tupiagina, rzu­
ciłem niedbale:

— Dźwięcząca moneta. Sowiecki rząd 
ją wypuścił.

— Bujda! — odparł Tupiagin.
— Prze czytaj-te pan dzisiejszą gaze­

tę. Na pierszej kolumnie.
Wetknąłem mu gazetę do rąk. Prze­

ślizgnął się leniwie wzrokiem po zakre­
ślonym niebieskim ołówkiem ustępie i 
powiedział:

- -  Bujają. Oczy mydlą. Zaprzepaścili 
Rosję, a teraz piasek w oczy sypią,

—- Niby kto Rosję zaprzepaścił?
— Bolszewicy pańscy zaprzepaścili.

Czują, te  kończy się już ich panowanie 
i okpiwają łatwowiernych ludzi. Mogę 
pana zapewnić, że nie upłyną nawet 
dwa tygodnie, a wszystkie te wasze 
sownarkomy fikną kozła razem z tą 
pańską mityczną brzęczącą monetą.

— Tupiagin.... Ha-ha... Poprostu zdu- 
miewa mnie pan. Jo ta  w jotę to samo 
mówił pan przecież przed dwoma laty.

— Nie zmieniam poglądów swoich, 
jak rękawiczki. W tedy mówiłem i dziś 
to mówię. Wasza brzęcząca moneta to 
bujda.

—• Ach, tak? A to — według pana — 
też jest bujda? — zawołałem, wyjmując 
z kieszeni nowiuteńką monetę.

Tupiagin spojrzał od niechcenia na 
błyszczącą w mych rękach monetę i 
wzruszył ramionami,

— Zwykła mikołajowska dwudziest­
ka.,. Zrabowana przez bolszewików z 
mennicy w siedemnastym roku,*.

—- Ależ, Tupiagin, proszę tylko przyj­
rzeć się: zamiast orła nienawistne dla 
was sierp ł młot oraz napis: „Proletarju- 
sze wszystkich krajów łączcie się!"

— Bujanie. Przykleili I
Zgrzytnąłem zębami.
—- Tupiagin! Widzi pan — pięcioru- 

biowy banknot? — wyciągnąłem z kie­
szeni papierową pięciorublówkę. — Pro­
szę tylko uważnie przyjrzeć się. Pój­
dziemy zaraz do któregokolwiek sklepu, 
kupimy paczkę tytoniu i w pańskiej o- 
becności wydadzą mi resztę sre-brem!

— Gadanie! Człowiek o zdrowych 
klepkach nie zmieni panu tego podej­
rzanego papierka na srebro!

Czułem, te  zaczyna mnie aż dławić 
w gardle. Zebrałem całą siłę woli i wy­
cedziłem przez zęBV:

— Tupiagin.... A więc, jakie pan wo­
bec tego uznaje pieniądze?

— Ro-ma-now-skie — zgrzytnął Tu­
piagin! —- Ni-ko-ła-jew-skie. To są 
prawdziwe pieniądze. Bez jakichś tam 
hockó .  klocków.

— Ach, tak, drogi towarzyszu Tupia­
gin, — rzekłem, uśmiechając się uprzej­
mie, — bardzo mi miło.

A zechce mi pan łaskawie powiedzieć, 
co wisi na ścianie, o, tu, między temi 
dwoma wielce szanownemi oknami?

— Lustro — odparł ze zdumieniem 
Tupiagin,

— Lustro? A ono nie podoba mi się.
I mówiąc to, chyciłem z biurka jakie­

goś psiaka z bronzu i cisnąłem go w lu­
stro. Odłamki poleciały na wszystkie 
strony. Tupiagin skamieniał,

— Nie podoba mi się także kolor pań­
skich tapet. Lecz zaraz to poprawimy. 
Wziąłem z biurka dużą butelkę atra­
mentu, i nie upłynęły nawet dwie minu­
ty, a tapety były już bardzo oryginalne 
i malowniczo zabarwione. Następnie wy­
puściłem z pierzyny puch, naprędce — 
scyzorykiem — rozprułem aksamitną 
turecką sofę, pakowałem w nią mizer­
ne resztki ściennego zegara, do nocnych 
pantofli gospodarza wycisnąłem zawar­
tość tubki syndetikonu i do płonącego 
kominka wrzuciłem resztki jakiegoś dę­
bu,
'  — Spodziewam się, •*— rzekłem łago­
dnie, — że nie będzie mnie pan skarżył 
w sądzie ludowym. Rozumiem, gdyby to 
był przynajmniej sąd koronny, ale czyż i

warto babrać się w takim parszwywym 
bolszewickim sądzie? Prawda, panie 
Tupiagin? Zapłacę panu lepiej wproet 
pięćset rubli gotówką za wprowadzeni* 
udogodnień w tej pańskiej kawalerskiej 
norze i basta.

— Jak  pan uważa — rzekł oschle Tu, 
piagin.

—• Służę panu, — rzekłem, wręczając 
Tupiaginowi romanowską pięćsetrubló- 
ikę.

— Kpi pan sobie ze mnie czy co?
— Jakież mogą tu być kpiny? — rze­

kłem melancholijnie. Skoro umiało się u 
starego samotnego przyjaciela zrobić 
porządek, to trzeba też umieć gotówe- 
czką za to zapłacić, I nie jakieś tam so­
wieckie.

P a rs z y w e ,..  Hocki - klocki. Ale praw­
dziwe, romanowskie, że tak powiem.

— Mam nadzieję, że pan żartuje —• 
szepnął ochrypłym głosem Tupiagin.

— Nie śmiałbym żartować!.. Do wi­
dzenia, Tupiagin... A meble radzę kupić 
na Sucharewce. Są tam, uważa pan i 
tańsze i gorsze. Bądź co bądź nie w ja- 
kj-mś tam ohydnym bolszewickim truście 
państwowym.



SZTAFETA ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y
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LEKKO-ATLETYCZNE
MISTRZOSTWA 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO
Lekka atletyka robotnicza, do nieda­

wna kopciuszek sportów uprawianych 
przez kluby ZRSS-u, postępuje szybko 
naprzód.

Przoduje w tym ogólnym rozwoju 
Warszawa, Łódź i Kraków, pociągając 
za sobą inne ośrodki, gdzie proletariac­
ka kultura fizyczna zatknęła swój zwy­
cięski sztandar.

Obok znajdą Czytelnicy pobieżne 
sprawozdanie z  wczorajszych mistrzost 
lekko - atletycznych, które odbyły się 
w Łodzi,

Poniżej podajemy szczegółowe wyniki 
zawodów o mistrzostwo okręgu łódzkie­
go, które odbyły się przed tygodniem. 
Dominujące stanowisko TUR-u łódzkie­
go jest aź nadto widoczne.

KONKURENCJE ŻEŃSKIE.
Bieg 60 m. 1. Domagalanka St. T. U. R.

Łódź (cz. 9,2), 2. Domagalanka H. T. U. R. 
Łódź. 3. Lewandowska — Widzew.

Bieg 100 m. 1. Damagalanka St. T. U. 
R. Łódź (14,2). 2. Domagalanka H. T. U. 
R. Łódź. 3. Kołodziejczykówna Widzew.

Bieg 500 m. 1. Domagalanka St. T. U. 
R. Łódź (1,42). 2. Domagalanka H. T. U. 
R. Łódź. 3. Słoniewska Widzew.

Rzut dyskiem. 1. Domagalanka St. T. 
U. R. Łódź. 20,46 m. 2. Domagalanka H. 
T. U. R. Łódź. 20,38 m. 3. Kosowska Wi­
dzew. 19,50 m

Rzut oszczepem. 1. Domagalanka H. 
T. U. R. Łódź. 19.75 m. 2. Domagalanka 
St. T. U. R, Łódź. 15 m. 3. Kucharska 
Widzew. 13.78 m.

R*ut kulą. 1. Domagalanka St. T. U. R.
Łódź. 9,27 m. 2. Domagalanka H. T. U. 
R- Łódź. 7,23 m. 3. Jastrzempska. Wi­
dzew. 6,86 m.

Skok wzwyż. 1, Domagalanka St. T. 
U. R. Łódź. 1.25 m. 2. Kiermaszówna. 
Widzew. 1,05 m.

Skok wdal. 1. Domagalanka St. T. U. 
R. Łódź. 4,15 m. 2. Kiermaszówna. Wi­
dzew. 3,47 m. 3. Kosowska. Widzew. 
3,05 m.

Sztafeta 4 X 60 m. 1. T. U. R. (Doma­
galanka, St. Kosińska, Makarenko, Do­
magalska H.) cz. 39,2. 2. Widzew (Ko­
łodziejczykówna, Słoniewska, Kierma- 
tzówna, Kołodziejczykówna) cz. 39.3.

KONKURENCJE MĘSKIE,
Bieg 100 m. 1. Bielecki W, T. U. R. 

Łódź. 12 s. 2. Rothe. Widzew. 3. Gro­
madzki. Skra — Piotrków.

Bieg 200 m. 1, Gromadzki. Skra — 
Piotrków cz. 25,5 s. 2, Niewiadomski, 3. 
Żurawlow. T. U. R. Łódź.

Bieg 400 m. i. Bielecki B. T. U. R. 
Łódź — cz. 59,3. 2. Jasiński. Skra — 
Piotrków. 3. Kupiec. Widzew.

Bieg 800 m. 1. Bielecki B. T. U. Łódź; 
cz. 2, 16, 4. 2) Helenbrandt, Skra —• 
Piotrków. 3) Jasiński, Skra—Piotrków.

Bieg 1500 m. 1) Bielecki B. T. U. 4,
5, 9. 2) Kupiec, Widzew. 3) Bartkowiak, 
Skra — Piotrków.

Bieg 5000 m. 1) Staniecki, Widzew — 
18, 38, 2. 2) Bielecki B. T. U. R. Łódź.
3) Hanysz, Widzew.

Skok o tyczce. 1) Jarosz, S k ra_
piotrków, 2.95 m. 2) Helenbrandd, Skra 
Piotrków, 2.95 m. 3) Gromadzki, Skra- 
Piotrków, 2.85. m.

Skok w dal. 1) Jarosz, Skra — Piotr­
ków, 5.53 m. 2) Kluczyński, Skra —
Piotrków, 5.0 m. 3) Niewiadomski Skra. 
Piotrków, 5.34 m.

Skok wzwyż. 1) Helenbrand, Skra — 
Piotrków 1.55 m. 2) Klombka K. T. U. R. 
Łódź 1.50 m- 3) Jarosz, Skra — Pioti- 
ków 1.50 m.

Rzut dyskiem. 1) Kluczyńsk! Skra —
Piotrków, 31.15 m. 2) Helenbrand, 
Skra — Piotrków 31.15 , m 2) Helen ­
brand, Skra — Piotrków 30.30 m. 3) Ja ­
rosz, Skra — Piotrków, 28.57 m.

R*«it oszczepem. 1) Helenbrand, — 
Skja — P iotrków , 42.50 m. 2) K luczyń- 
ski, Skra •— P iotrków , 37.92 m, 3) Czy- 
żykow sk i, T. U. R. — Łódź, 34,55 m.

Rzut kulą. i) Jarosz, Skra — Piotr, 
ków, 11.18 m, 2) Kluczyński, Skra —. 
Piotrków, 11,16 m. 3) Helenbrand, Skra- 
10.77 m.

Sztafeta 4 x 100 m. 1) Skra — Piotr­
ków, cz. 52 s. 2) T. U. R. _  Łódź. 3) Wi­
dzew.

Sztafeta 4 x 400 m. 1) Skra — Piotr, 
ków, cz. 4, 1, 8. 2) T. U. R. _  Łódź 
3) Widzew.

Drużynowe mistrzostwo Ł. R S K 
O. na rok 1930 zdobył R- K. S. T. U. R 
Łódź, p. 68.

II m. Skra — Piotrków 57 f. III m. Wi­
dzew 28 p.

Wczorajsza niedziela w sporcie
S e z o n  je s ie n n y  w  p e łn i

SKRA REPREZENTUJE STOLICĘ 
W WALKACH 0 WEJŚCIE 

DO LIGI
Zagmatwana tabela mistrzostw stoli­

cy w piłkarstwie została nareszcie wy­
świetlona.

Zaszczytny tytuł uzyskała jedenast­
ka Skry, ta sama jedenastka, która z 
takim trudem utrzymała się w roku ze­
szłym w kl. A okręgu warszawskiego,

Po starcie mistrzowskim pełnym po­
wodzeń i triumfów przechodziła Skra 
lekki spadek formy, która w dniach o- 
statnich doszła do zenitu, a w prostej 
konsekwencji doprowadziła do tego, iż 
Skra reprezentuje dziś okręg warszaw­
ski w ciężkich bojach o wejście do ligi.

Czy Skra jest w rzeczywistości lepszą 
od Marymontu, który uplasował się na 
drugim miejscu orzec trudno, wobec co­
raz większego wyrównywania się po­
ziomu klubów A klasowych. Piszący 
słowa niniejsze nie mógłby z całą pe­
wnością stwierdzić wyższości jedenast­
ki „Skry”, raczej przyznałby absolutną 
równość tych dwuch zespołów robotni­
czych.

Skra bardziej męsko wytrzymała pró­
bę nerwów w końcowych walkach i to j 
zadecydowało o zaszczytnym tytule mi- | 
strza. Marymont załamał się psychicz­
nie; brakło tchu w końcowych bojach, a 
na złapaniu „drugiego oddechu" nie 
starczyło już czasu.

Reasumując, należy wyrazić radość, 
iż drużyny robotnicze nadają ton pił- 
karstwu stołecznemu, a Skrze życzyć 
powodzenia, powodzenia i jeszcze raz 
powodzenia.

Miesław.

Decydujący punkt Skra uzyskała w 
sobotę w walce z Gwiazdą, pokonywu- 
jąc ją w stos. 4:0.

Stan mistrzostw przedstawia się w 
obecnej chwili, jak następuje:

1) Skra — 28 pkt., st. br. 55:22, 2) 
Marymont — 27 pkt., st. br. 51:24, 3) 
Polonia Ib — 22 pkt. st. br. 56:43, 4) 
AZS — 21 pkt., 5) Legja Ib — 20 pkt,,
6) Warszawianka Ib — 16 pkt., 7) Gwia­
zda — 15 pkt., 8) Makabi — 10 pkt., 9) 
Znicz — 7 pkt., 10) Ruch — 4 pkt.

HAKOAH (ŁÓDŹ) — MAKABI 3:3.
W sobotę na boisku Skry rozegrany 

został mecz towarzyski Hakoah (Łódź) 
— Makabi zakończony na remis 3:3 
(2 :1).

MECZE LIGOWE
POLONIA — WISŁA 2:2 (2:2).
Jeszcze jeden sukces Polonji.

W pierwszym kwadransie Wisła 
przeważa, zdobywa dwie bramki przez

Lubowieckiego i Reymana. Następuje 
serja ataków Polonii, która w ciągu 
trzech minut wyrównywa, zdobywając 
bramki przez Ogrodzińskiego po kor- 
nerze i Pazurka II. Zacięta i piękna gra 
po przerwie nie daje wyniku. Polonia 
spisała się doskonale. Sędzia p. Nawroc­
ki. Widzów 4 tysiące.

WARTA — ŁTSG 9:1 (4:1).
Łatwe zwycięstwo W arty nad słabo 

grającym przeciwnikiem. Bramkami po­
dzielili się Szerfke i Knioła po 3, Sta- 
liński, Przykucki i Andrzejewski. Dla 
ŁTSG jedyny punkt zdobył Herbstreich 
z wolnego. Sędzia p. Krukowski.

CZARNI — GARBARNIA 2:1 (0:0).
Bardzo niski poziom zawodów, Gar­

barnia zawiodła w linji napadu. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Koch i Am- 
irowicz, a dla Garbarni — Konkiewicz. 
Sędzia p. Stronczek.

WARSZAWIANKA — POGOŃ 2:2 (1:1).
Mecz ligowy rozegrany na boisku 

Polonu pomiędzy Warszawiankką i Po­
gonią, zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (1:1). Warszawianka, która 
wystąpiła bez Szenajcha, grała nie­
zwykle ambitnie i zasłużyła na zwycię­
stwo. Bardzo dobrze spisała się w dru­
żynie warszawskiej linja obrony, a w 
Pogoni najlepiej grała pomoc. Bramki 
dla Warszawianki zdobyli Jung i Zwierz, 
a dla Pogoni Saab akie wic z i Hanke z 
karnego. Sędzia p. Rosenfeld.

O WEJŚCIE DO LIGI
W niedzielę rozpoczęły się mecze o 

wejście do Ligi, przyczem wyniki były 
następujące:

WKS (Łódź)—Legja (Poznań) 5:0 (1:0), 
Łatwe zwycięstwo Łodzian, nad Legją, 
która zawiodła oczekiwania. Bramki 
zdobyli: Klimczak (2), Kaczmarek i Ma- 
słowicz.

Lech ja (Lwów) — Unia (Lublin) 4:3
(2:1). Zasłużone zwycięstwo Lechji po 
bardzo zaciętej walce. Bramki dla 
Lechji zdobyli Małecki (2), Czudzak i 
Rusiecki, a dla Unji — Moskal i Miero­
sławski.

TENNISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

W niedzielę, w przedostatnim dniu 
tenisowych mistrzostw Polski w półfi­
nale gry panów Tłoczyński pokonał J. 
Stolarowa 3:6 6:3 6:3 6:4 i spotka się 
dziś o godz. 15 z M. Stolarowem. W pół­
finałach gry podwójnej panów Mar- 
szewski i Warmiński pokonali parę 
Loth — Popławski 6:1 6:1 6:2, a bracia 
Stolarowie wygrali z parą Kuchar i 
Helida 6:1 6:3 6:3, Finał odbędzie się

dziś o godz. 10. W półfinale gry pod­
wójnej pań Syropova 1 Dubieóska ro­
zegrają dziś o godz. 11.30 finał z parą 
Jędrzejowska — Pozowska,

Pozatem odbyły się już dwa finały, a 
mianowicie w finale gry pojedyńczej 
pań Jędrzejowska pokonała po zacię­
tej walce Dubieóską 6:4 6:2, a w grze 
mieszanej para Jędrzejowska — W ar­
miński pokonała par^ Volkmerowna i M. 
Stolarow 3:6 6:1 6:4.

ELIMINACYJNE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE PAŃ

W sobotę i niedzielę na boisku w 
Agrykoli rozegrano eliminacyjne zawo­
dy kobiece, które posłużyły do ostate­
cznego zestawienia reprezentacji pol­
skiej na Igrzyska w Pradze, Wyniki 
podajemy niżej.

100 mtr. — 1) Walasoewiczówna 12,4 
(rekord polski), 2) Schabióska I 12.8 (da­
wny rekord wyrównany), 3) Breuerów- 
na 13.

800 mtr. — Kilosóówna 2.27 (rekord 
polski), skok w dal: 1) Kwaśniewska 
508, 2) Walasiewiczówna 493; rzut kulą: 
—• 1) Jasieńska 11.34, 2) Konopacka
11.13, 3) Kobielska 10.06, Schabińska I 
50.2 (rekord polski).

Bieg 80 mtr. płotki — 1) Schabińska I 
12,6 (rekord polski), 2) Freiwaldówna 
12.9; rzut dyskiem — 1) Konopacka 
36.73, 2) Walasiewiczówna 34,22, 3)
Schabióska II 33.36; skok w wyż — 1) 
Janowska 145, 2) Krajewska 140; bieg 
60 mtr, — 1) Walasiewiczówna 7.8, 2) 
Manteuflówna 8 sek.; rzut oszczepem 
— 1) Kobielsk* 36.24, 2) Walasiewi­
czówna 35.50 ; 200 mtr. — Walasiewi­
czówna 25.3, rekork polski, sztafeta 
4 x 100 mtr.

PRZYJAZD LEKKOATLETÓW 
JAPOŃSKICH

Dziś w poniedziałek przybywa do 
stolicy drużyna lekkoatletów japoń­
skich, która w sile 16 zawodników i 3 
reprezentantów startuje na wtorkowych 
zawodach międzynarodowych Polonii na 
boisku przy ul. Konwiktorskiej.

DEFINITYWNY SKŁAD 
REPREZENTACJI HAZENY

Na Igrzyska Kobiece w Pradze polska 
drużyna hazeny wyjeżdża we czwartek 
w składzie następującym: Kordoska, 
Wolicka lub Gapińska, Wiszkierska 
Duchowna, Wenclówna, Połomska, Czer- 
stlo oraz Grotowska lub Smidówna. J a ­
ko kierownicy jadą p. Prażmowska, 
Lissowska i Malanowski.

w walce o leKKo-atletyczny prymat
robotniczej PolsKł

Wczoraj zakończyła się w Łodzi dwu­
dniowa batalja o robotnicze mistrzo­
stwo Polski w lekkiej atletyce.

Mimo prób nawiązania kontaktu tele­
fonicznego z Łodzią nie mogliśmy osią­
gnąć szczegółowego obrazu wspomnia­
nych zawodów. Wobec czego wyczer­
pujące sprawozdanie umieścimy w 
dniach najbliższych, ograniczając się,

jedynie, do podania otrzymanych wy­
ników, które w części oddają poziom 
zawodów,

KONKURENCJE MĘSKIE,
100 mtr. — Orzeł (Skra — Warszawa) 

11.6, 800 mtr. — Tadzio (Legja — Kra­
ków) 2:08, 1500 mtr. — Kosiarz (Legja — 
Kraków) 4:33, sztafeta olimpijska—Skra

3:45.5, w dal — Raszka (Piotrków) 607, 
w wyż — Melich (Skra — Warszawa) 
169.5, dysk — Kluczyński (Piotrków) 
33,20, kula — Kempczak 10.89 cm-

KONKURENCJE KOBIECE.
kula — Babrajówna 8.12, w da! — 

Szelenikówna 432, w wyż — Domaga­
lanka 131, dys. — Szczypiorska 25.00.

INSTRUKTORSKI KURS 
PIŁKARSKI W. 0  Z. P . H -u

Czwarty z kolei kurs piłkarski dla
instruktorów rozpoczął się w ub. tygo­
dniu i trwać będzie przez miesiąc. Kurs 
otworzył w imieniu dowódcy D. O. K. 
I gen. Wróblewskiego — mjr. Turczyn, 
w obecności przedstawicieli P ,U. W. F. 
okręgowego urzędu i władz piłkarskich. 
Zgłoszonych do kursu jest przeszło 40 
uczestników z wszystkich okolic Polski.

0  PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO 
W . R . S. K. 0 .

Rozgrywki o piłkarskie mistrzostwo 
okręgu stołecznego dobiegają końca. 
Dalszy ciąg gier na najbliższy okres 
czasu przedstawia się jak następuje:

7 września: Sarmata—Drukarz, bois­
ko Skry, godz, 10 rano. Czarni—Lawina 
boisko Skry, godz. 12 rano. Drukarz — 
Lawina, boisko Skry, godz, 10 rano.

KURS BOKSERSKI SKRY
DLA NIESTOWARZYSZONYCH

Skra zorganizowała zapowiadany 
dwumiesięczny kurs bokserski dla nie- 
stowarzyszonych. Kierownikiem kursu 
jest mistrz Warszawy, Głowacki. Po­
czątek dnia 26 sierpnia w lokalu Skry.

Opłata wynosi 5 zł. za cały kurs. In­
formacji udziela sekretarjat Skry co­
dziennie od 6 do 9 wieczorem, telefon 
322-73.

ZGON 
WYNALAZCY P IN 6-P0N 6A

W Londynie zmarł kilka dni temu Ja ­
mes Gibb, wynalazca gry w Ping-Pon- 
ga. W arto zaznaczyć, ie  sam Gibb nie 
zarobił nic z swego wynalazku, podczas 
gdy handlarz zabawek, u którego ©b- 
stalował stół i piłki uzyskał zezwolenie 
fabrykowania takich stołów również dla 
innych ł zrobił na tem znaczny majątek.

EPAMIĘTAJCIE 0  OŁIMPJADZI
ROBOTNICZEJ W WIEDNIU
Pamiętajcie, te  Sekretarjat ZRSS, o- 

tworzył w P. K. O. specjalne konto fun­
duszu olimpijskiego Nr, 22146. Pienią­
dze z tego konta mogą być podniesione 
tylko za łącznemi podpisami t. t. Puża- 
ka (Warszawa), Rękowskiego (Łódź), 
Molickiego (Zagłębie) i Pietrusiaka 
(skarbnika ZRSS.).

Każdy RSKO. lub klub, który wpłaci 
na konto PKO. odpowiednią sumę, bę­
dzie miał prawo wysłać wskazanych 
przez siebie towarzyszy na OKmpjadę w 
Wiedniu. Koszta przejazdu jednej oso­
by oraz utrzymania w Wiedniu w ciągu 
3c-h dni wyniosą około 100 zł.

CEJZIK ZOSTAJE TRENEREM.
Nasz najwszechstronniejszy lekko­

atleta, Antoni Cejzrk, zostaje w pierw­
szych dniach września trenerem PZLA, 
przyczem pierwszym terenem jego dzia­
łalności będzie prawdopodobmre Śląsk.

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
Z UDZIAŁEM JAPOŃCZYKÓW.

Jutro rozegrane zostaną na otwarcie 
bieżni lekkoatletycznej KS Polonia na 
boisku przy ul. Konwiktorskiej, zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawodników 
japońskich, którzy bawią obecnie na 
tournee po Europie. Japończycy mają 
za sobą takie rezultaty, jak 100 m. — 
10.8, 200 m. — 21.8, 400 m. — 50.2, 800 
m. — 1:57, płotki — 15, w dal — 740, 
wzwyż — 194, tyczka — 411, oszczep— 
62 m., dysk — 40 m., trójskok — 15.40

NOWE ZAPROSZENIA 
DLA PETKIEWICZA.

Petkiewicz zaproszony został na ł  
września na bieg dookoła Wiednia oraz 
na 14 września na zawody w Tallinie. 
Z zawodów w Estonji Petkiewicz musi 
zrezygnować ze względu na mecz z Cze­
chami, zaś do Wiednia najprawdopodo­
bniej będzie mógł pojechać.

KURS GIMNASTYCZNY 
W OŚRODKU WF.

Ośrodek wf w Warszawie organizuje 
we wrześniu kurs gimnastyki systemem 
Nils Bukha. Lekcje prowadzić będzie 
wachm. Szelestowski. Zapisy w sekreta- 
rjacie — Ujazdowska 1,

DOKTORAT 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.

We Włoszech wprowadzono na wło‘ 
skiej szkole wyższej wychowania fizy­
cznego nową inowację, mianowicie każ­
dy, który ukończył szkołę, otrzymuje 
tytuł profesora wychowania fizycznego, 
a po złożeniu dyplomu i ukończeniu je­
szcze jedego specjalnego roku studjów, 
otrzyma tytuł doktora w, f.
SKŁAD REPREZENTACJI KOBIECEJ 

NA MECZ Z JAPONJĄ.
Na mecz kobiecy Polska-Japonja, któ­

ry rozegrany będzie 11 września w War­
szawie, skład drużyny polskiej przed­
stawiać się będzie, jak następuje: 60 m. 
Walasiewiczówna, Hulanicka (rez. Si- 
korzanka), 100 m. — Walasiewiczówna, 
Schabińska I (rez. Hulanicka), 200 m. — 
Walasiewiczówna, Orłowska (rez. Scha­
bińska I), 80 m. plotki — Schabióska I, 
Freiwaldówna, 4X10® m. — Walaaie- 
wiczówna, Schabióska, Hulanicka, Si- 
korzanka (rez. Freiwaldówna), skok w 
dal — Walasiewiczówna, Kwaśniewska 
(rez. Sikorzanka), skok wzwyż — Kra­
jewska, Janowska (rez. Manteuflówna), 
dysk — Konopacka, Kobielska (rez. 
Schabińska II), oszczep — Konopacka, 
Kobielska (rez. Jasieńska).
CZETWERTYŃSKI WRACA NA KORT

Eksmistrz Polski na tenisie, Stanisław 
Caetwertyński, po długotrwałej choro­
bie, rozpoczął znów treningi.
KAŁUŻA — TRENEREM POZNAŃ­

SKIEJ WARTY.
Dowiadujemy się, że dawny piłkars 

Cracovii, Józef Kałuża, ma zostać trene­
rem poznańskiej Warty.
ŁAZARSKI W BARWACH LEGJL

Świetny kolarz polski, trzykrotny 
mistrz Polski, Łazarski, wraca po kilku­
letniej przerwie na tor, i wystąpi jeszcze 
we wrześniu w barwach warszawskie! 
Legji.
LEGJA ZAMIERZA ORGANIZOWAĆ 

BIEG DOOKOŁA POLSKI.
Jak się dowiadujemy, sekcja kolarska 

Legji zamierza w roku przyszłym orga- 
nuizować niedoszły do skutku w roku 
bieżącym, III bieg kolarski dookoła 
Polski.
NAJLEPSZY TENISISTA ŚWIATA W 

STOLICY.
Sekcja tenisowa Legji zapowiada o*

wrzesień szereg ciekawych imprez teni­
sowych. W dniach 6 i 7 września Legja 
zamierza sprowadzić do stolicy słynnych 
tenisistów francuskich, Cochęta i Bos- 
susa, na mecze pokazowe. Następnie 
Legja urządza od 10 — 14 IX turniej z 
udziałem zawodników gdańskich i 
szwedzkich a od 18 — 21 IX tenisowe 
mistrzostwa Armji. Pozatem we wrze­
śniu rozegrany będzie jeszcze mecz Le­
gja — Lwowski LTK. oraz w razie zwy­
cięstwa Legji, mecz Legja — Łódzki 
LTK. o tenisowe drużynowe.
OBÓZ SPORTOWY DLA INSTRUKTO­

RÓW ŻYDOWSKICH.
Zorganizowany przez Makabi obóz 

sportowy dla żydowskich instruktorów 
wf. odbywa się w Wyszkowie przy u- 
dziale 40 uczestników z całej Polski. 
Program obozu obejmuje lekką atlety­
kę, gry sportowe i piłkę nożną. Celem 
obozu jest wyszkolenie kadr instruktor­
skich dla żydowskich klubów sporto­
wych w Polsce,
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Z ŻYCIA P A R T JI
W A R S Z A W S K A  O R G A N IZA C JA  

P . P .  S .
O. K. R. - WARSZAWA.

W poniedziałek, 1 września o goaz, 6 
wiecz. w lokalu Warecka 7, odbędzie 
się plenarne posiedzenie W. 0 . K. R. P. 
P . S.

Na porządku obrad: „Manifestacje w 
Warszawie 14 września".

WTOREK, 2  września r. b.
DZIELNICA POWIŚLE. 0  godr. 18 wie­

czorem posiedzenie Komitetu. Obecność 
w szy 'tkich członków Komitetu obowiązko­
wa. Sprawy b. ważne.

O rgan izacla  
M łodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. We wtorek dnia 2 wrześ- 
niao o godz. 7 wieoz. w lokalu W arecka 7, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Komi­
tetu wykonawczego.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę 
dnia 3 września o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
W arsz. Org. Młodz. T. U. R.

RUCH KOBIECY
We w torek dnia 2 września o godz. 7 w. 

zebranie kobiet w lokalu Leszno 53, z refera­
tem to w. radnej S. W oszczyńskiej: „Rozwią­
zanie Sejm u i nowe wybory".

* *«
Posiedzenie W arsz. W ydz. Kobiecego P. 

P. S. odbędzie się we w torek o godz. 8  w. 
a lokalu W ydziału.

Obecność wszystkich towarzyszek i wy­
branych przez konfereneję kobiecą i delega­
tek kół dzielnicowych obowiązkowa.

Sprawy b. ważne.

Rtsch kM lt.-ośwSatowy
Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ TE ­

ATRU „ATENEUM". W związku z rozpo­
czynającym się sezonem teatralnym  i obję­
ciem dyrekcji teatru  „A teneum " przez p. 
Stefana Jaracza, Z arząd Towarzystwa Przy­
jaciół tea tru  „Ateneum" zwołuje zebranie 
Rady Towarzystw a na środę dnia 3-go w rze­
śnia godz. 6  wiecz. do sali Konferencyjnej 
Z. Z. K., Czerwonego Krzyża 20, III p.

Na zebranie proszeni są o konieczne przy­
bycie delegaci organizacji zawodowych, poli­
tycznych, sportowych, oraz wszystkich tych, 
którzy interesują się teatrem  „Ateneum ".

Kronika stołeczna

ZWYCIĘSKA AKCJA
R O B O T N IK Ó W  G A RB A R SK IC H

Oddział Centralnego Związku Ro­
botników Skórzanych w Sokółce po­
stanow ił dnia 27 bm. przystąpić do akcji 
cennikowej, domagając się podwyżki 
p łac  w  wysokości 25% . Po 24 godzin 
strajku, fabrykanci zgodzili się na pod­
wyżkę 13 1 pół %.  S trajk został zlikwi­
dow any zwycięstwem  robotników, dzię­
ki dobrze działającej organizacji robot­
ników  garbarskich w Sokółce.-

JAK PAN SYPIA ?  •
S E N SA C Y JN A  A N K IETA . 
N E R W Y  PO D C ZC S SN U . 

S P O K O JN Y  SEN
Dr. Donald A. Laird, D yrektor „Colgate- 

-Laboratorium ", Insty tu tu  psychologji eks-
c*rymentalnej, obudził niespodzianie wcze­

snym rankiem  400-tu businessm anów, za­
mieszkujących wielki nowożytny hotel w 
New Yorku, zadające im szereg pytań  doty­
czących ich snu lub bezsenności.

W ynik tej ankiety jest godnym uwagi. Z 
tych, którzy narzekali na kiepski sen, co p ią­
ty  nie spał dlatego, te  „m yślał". Z tej zaś 
liczby połowa, t. j. co 10-ty, spała źle z po­
wodu hałasu w nocy. Hotel, o którym  mo­
wa, znajduje się w dzielnicy dość hałaśli­
wej.

Ilość ludzi nerwowych w Stanach Z jedno­
czonych jest niemała. Tylko 240 osób o- 
świadczyło, iż obudziły się w dobrym na­
stroju. Również tylko 240 zasnęło bez tru ­
du. I też 240 nie mogło spać dłużej z ja ­
kiegoś powodu.

Dr. L aird sądzi, iż w ynalazł środek, który 
może usunąć wszystkie zakłócające sen 
przeszkody. U trzym uje on, iż wśród osób, 
k tóre obserwował, 82 spożywały sporo cukru 
i te w łaśnie osoby zaliczały się do kategorji 
śpiących snem równym i spokojnym. Lu­
dzie ci budzili się rano wypoczęci, odświe­
żeni, w dobrym humorze.

Co się tyczy roli cukru, jako nieszkodli­
wego środka nasennego, stwierdzić należy, 
iż w łaśnie w Stanach Zjednoczonych cukier 
;est bardzo rozpowszechniony, jako środek 
erapeirtyczny.

100 MIL JONÓW  FRANKÓW DLA 
PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH. 

Magistrat' otrzym ał propozycję ze stro ­
ny kapitalistów  francuskich co do budo­
wy i eksploatacji centralnej hali targo­
wej, wzniesienie której projektow ane jest 
przez m iasto przy ul. Elekcyjnej na Wo- 
1'. Omawiani kapitaliści francuscy gotowi 
są zaangażować w przedsiębiorstwach 
miejskich użyteczności publicznej sumę 
około 100 miljonów franków.

W poniedziałek odbędzie się posiedze­
nie kom;sji koncesyjnej M agistratu dla 
rozpatrzenia tego projektu.

SPECJALNY POCIĄG NA TARGI 
WSCHODNIE 

W obec spodziewanego zwiększenia się 
frekwencji podróżnych z okazji otw arcia wę 
Lwowie Targów W schodnich, uruchomiony 
będzie w nocy z 1 na 2 w rześnia r. b. z W ar­
szawy do Lwowa dodatkow y pociąg pospie­
szny nr. 907, odchodzący z dw orca G łówne­
go w W arszawie o godz. 23.05 i przybyw ają­
cy do Lwowa o godz. 8.35. oraz w nocy z 2 
na 3 w rześnia r  b. dodatkow y pow rotny p o ­
ciąg pospieszny nr. 908, odchodzący ze Lwo­
w a o godz. 20.45 i przybyw ający do W arsza­
wy na dworzec Główny o godz. 6.43.

OFERTA NA ROZBUDOWĘ LINJI 
AUTOBUSÓW.

Na jutrzejszym posiedzeniu m agistratu 
ma być między innemi rozpatryw ana oferta 
szwedzkiego koncernu na założenie dalszych 
linij autobusowych w W arszawie i budowę 
miejskich w arsztatów  samochodowych. Szwe 
dzi gotowi są inw estować w autobusach do 
50 miljonów zł.

KOM ISJE POBOROWE.

W  ciągu w rześnia odbędą się dodatkow e 
komisje poborow e w następujących term i­
nach: dla podlegających P. K. U. Nr. 2, za­
mieszkałych w kom isariatach 6 , 7, 8 , 10 i 
19-22 — 5  i 19 września, dla podlegających 
P. K. U. Nr. 1, zam, w 1, 2, 3, 4. 5, 12 i 26 
kom. 9 i 23 września, wr.eszcie dla P. K. U. 
Nr. 3, zam. w 14, 15, 17, 18, 24 i 25 kom.—• 
30 września. Dla mieszkańców pow iatu w ar­
szawskiego dodatkow e komisje poborowe 
odbędą się 3, 17 i 24 września. Na komisje 
te winni stawić się wszyscy ci poborowi, 
którzy dotąd obowiązku tego z jakichkol­
w iek powodów nie dopełnili, a  otrzymali 
obecnie odpowiednie wezwania od władz 
administracyjnych,

TAJEMNICZE MORDERSTWO NA NALEWKACH
W  domu przy ul. Nalewki 41 zajmowała 

pokój z kuchnią 41-letnia Sara M arksfeldo- 
wa, od dłuższego czasu żyjąca z mężem w 
separac ji Nie mając innych środków na  u- 
trzym anie M. przyjmowała na noclegi nie­
zamożnych podróżnych lub chwilowo po­
zbawionych dachu nad głową — w yłącznie 
żydów. Z całej rodziny odw iedzała M. je­
dynie ciotka, k tó ra  przynosiła obiady. 
W czoraj w  południe, przyszedłszy jak zwy­
k le  z obiadem, ciotka nie mogła dostać się 
do mieszkania, gdyż na pukanie n ik t nie o- 
Łwierał. Po otw orzeniu drzwi przez ślusarza 
w obecności policji IV-go komis, znalezio­
no M. przyw aloną poduszką na łóżku. 
Pierwsze oględziny wykazały, że M arkus- 
feldowa nie daje oznak życia. Na szyi de­
natki, okręconej ręcznikiem , w idniały śla­
dy uduszenia. W ezwany lekarz pogotowia

stw ierdził śm ierć w skutek uduszenia. Wo- 
bes stw ierdzenia fakftu m orderstw a na miej­
sce przybyli przedstaw iciele urzędu śled­
czego fotograf i daktyloskop oraz proku­
ra to r i sędzia śledczy. Istnieje przypuszcze­
nie, ńe zbrodni dokonano na tle rabunko- 
wem. Spraw cą mordu mógł być jeden z 
przygodnych sublokatorów, k tó ry  połako­
mił się na oszczędności uciułane przez 
znaną ze skąpstw a M arkusfeldową. Czy 
rzeczywiście jednak zbrodniarzow i udało się 
dokonać rabunku — ustali to niewątpliw ie 
prowadzone energiczne dochodzenie, Za­
znaczyć należy, źe M, znaną była wśród 
sąsiadów z tego ie  unikała ich i bardzo 
rzadko wychodziła na miasto. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum. Pogrzebem zaj­
mie się tow. „Ostatnia Posługa".

CO USŁYSZYM Y
P R Z E Z  W A R S Z A W S K IE  R A D JO ?

D Z I Ś .
11.40 Przegląd Prasy. 11,58 — 12.10 Sygnał 

czasu. 12  10 —  13.00 M uzyka z p ły t gramo­
fonowych. 13.00 K om unikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.15 Przerw a. 15.15 Komunikat go­
spodarczy. 15,50 Odczyt p. t  „W arszawa, 
jej zabytki i rozwój" wygł. dr. A. L auter- 
bach. 16.15 Program dla dzieci: p. H enryk 
Ładosz wygłosi pogadankę p. t. „Do robo­
ty" 16.45— 17.10 Muzyka z p ły t gramofono­
wych. 17.10 Przegląd komunikacyjny. 17.35. 
Lekcja języka francuskiego — Lester. 18 0 0 . 
M uzyka lekka 19.00 Rozmaitości. 19.20 Po­
gaw ędki techniczne. 19.35 —  19.45 P. Leon 
Chrzanowski: „M iędzynarodowe porozum ie­
nie rolnicze z inicjatywy Polski". 19.45 
„Skrzynka pocztow a rolnicza". 20 .0 0  Dzien­
nik Radjowy. 20.15 K oncert w ieczorny. W 
przerw ie odczytanie program u na dzień na­
stępny oraz rep ertu ar w arszawskich teatrów  
miejskich. 2 2 .0 0  Feljeton p. t. .Legenda i 
p raw da o szkołach złodziejskich" wygł p. 
nadk. J. Misiewicz. 22.15 Komunikaty. 23.00 
— 24.00 Muzyka taneczna.

Co wyświetlają kina?
A tlantic: „Lokomotywa 2329".
Apóyo: „Tajemniczy dr. Fu M anchu" i

„Długi książęce".
Colosseum: „Podwójne życie apasza". 
Colosseum (mała sala): „Chicago”.
Casino: „Pochodnia” z Laurą la  Plantą. 
Capitol: W ystępy te a tru  łódzkiego. 
FilharmOnja: „Zielona brygada". 
Hollywood: „Cudza narzeczona".
Kometa: Chwilowo niiczynne.
Miejski: „Kłopot z pannam i na wydaniu" 

i „Miłość murzyńska".
Poła Negri Pałace: ;,Pływ ający pałac mi­

liarderów" (wersja trancusil-a).
Palace; „O statnia kom panja” .
Pan: „Miłość księcia Sergiusza”.
Splendid: „Pogarda śmierci".
Stylowy: „Biedny Gigolo".
Światowid: „Poganin" z Ram. Novarro. 
W odewil: „Policjanci" z P a t i Patachon. 
W isła: „Łódź podwodna Ś.44”.
Znicz: .Fanfary miłości",
As: „G ehenna pasierbicy'*
A stra: „M etropolia".
Lux: .,Pat i  Patachon w śród ludożerców ”. 
Mewa: „Kochanka gwardzisty".
Muza: „Przed w yrokiem ”.
Prom ień: „Tajem niczy zabójca"
Petit Trianon: „Cnotliwe dziew czę,a‘‘. 
R iviera: „Noc pośW bna".
Rena: „Lawina".

TEA TR  I MUZYKA
Ozlł u M o th  miejskich

N arodow y
o 8 w. „Dzieje Józefa"

L etni
o 8 w. „Egzotyczna kuzynka'1

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Wł. 
Perzyńskiego p. t. „Dzieje Józefa".

TEATR LETNI. Dziś „Egzotyczna kuzyn­
ka".

W przyszłym tygodniu wejdzie na reper- 
t a r lekka kom edja F ryderyka Lonsdale p. 
t. „Wszyscy tacy sami".

TEA TR POLSKI. Dziś „Przygody dziel­
nego w ojaka Szwejka".

TEATR MAŁY gra codziennie świeżo 
wystawioną sztukę V erneuilla p. t.: „Pan 
Lam berthier" w świetnym duecie M arji Mo­
dzelewskiej i A leksandra W ęgierki.

WYSTĘPY TEATRU ŁÓDZKIEGO. Dziś 
w poniedziałek nieodw ołalnie ostanie przed 
stawienie „Cjankali". We w torek prem jera 
sztuki „Kreutzerowska sonata" Lwa Tołsto­
ja z gościnnym występem dyrektora Adwen­
towicza.

TEATR „MORSKIE OKO", Jasna 5. „Baw­
my się razem ”.

QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo­
ści".

„WESOŁY WIECZÓR” na Nowym Święcie 
Prem jera inauguracyjna „W esołego W ie­
czoru" w sali na Nowym Świccie Nr. 63, od­
będzie się we środę, dn. 3 września. Na o- 
tw arcie sezonu idzie sensacyjna rewja w 20 
obrazach „Niebieski w alc" pióra K rystjana 
i Szer- Szenia. Rewja „Niebieski walc" za­
w iera moc pięknych melodji, dużo humoru, 
groteski i  nastroje, a  przedew szystkiem  nu­
m ery wysoce artystyczne.

„UŚMIECH W ARSZAW Y" (Chłodna 49). 
W  dniu 3 w rześnia r. b,, o tw arcie sezonu 
inauguracyjną rewją p. t. „Serce W arsza­
wy" Bilety można nabyw ać wcześniej w 
kasie tea tru  przez cały dzień, oraz zam a­
wiać telefonicznie 505-55 i w biurze „ICAR” 
H otel Europejski tel. 32-23.

TEATR R E W JI „ZNICZ" (Śniadeckich 5 ). 
Dziś rewja p. t  „Ach te nóżki".

ANANAS. Codziennie w ogrodzie dwa 
przedstaw ienia wspaniałej rewji „Pani się 
ubiera".

R obotnicy popierajcie  
sw o je  pism o

DŹWIĘKOWY KINO-TEATR

C A S I N O
NOWY ŚW IAT 50. Pocz. o godz. 4, 6 , 8 , 10. 

Ceny biletów od 1 zł.

Dla m łodzieży dozwolone

ii

99
wspaniała opowieść miłosna na tle Wielkiej 

Rewolucji
W roi. gł.:

LAURA LA PLANTE 
i JOHN BOLES

Pierw sza jaskółka sezonu 1931 r.

COLOSSEUM "JE fJ ifL ?  
PODWÓJNE ŻYCIE APASZA

W ielki film, odsłaniający życie ludzi podziemi 
Paryża, spelunek Mont-M artru oraz salonów 

arystokracji 
W rolach głównych: R Y C E R Z  N O C Y

Ivor N ovello
oraz piękna ISABEL JEANS

W M AŁEJ SALI 
żądna sensacji i sławy morderczyni

PHyllis H aver
z C H I C A G O

K INO  - R EW JA
ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405

DZIŚ OTWARCIE SOZONUIR
W yśw ietlam y n a jp o tężn ie jszy  film  św ia ta

„ZAGŁADA OD WSCHODU”
N A  S C E N I E  — nowozaangażowany zespół 

artystyczny z Reną Renówną 
i W acławem Zwidliczem 

w rewji

„D A JE M Y  P R E Z E N T Y "
w 1 0 -ciu odsłonach 

Taniec i ewolucje układu baletmistrza 
WIERZYŃSKIEGO i in.

C E N Y  M I E J S C  OD 1.— ZŁ.
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp

MIEJSKI KINO-TEATR DŹWIĘKOWY
H ipoteczna 8 Długa 25

Początek o godz. 6.30.
Dla młodzieży dozwolonel

Pierw szy raz w W arszawie 
w w e r s j i  d ź w i ę k o w e j .  f

NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ
W rolach gł. CLOLEN M O O RE

KSIĄŻKI NA CZASIE
DASZYŃSKI I. Sejm, rząd, król, 

dyktator zł. 1,60
KAUTSKY K. Parlam entaryzm  i p ra ­

wodawstwo ludowe zł. 0.60
NIEDZIAŁKOW SKI M. Demokracja 

parlam entarna w Polsce zł. 1.80
PORCZAK M. D yktator Józef Pił-

sudski i „Piłsudczycy" zł. 2.—
do nabycia 

w Księgarni Robotniczej W arszawa ul.
W arecka 9, tel. 229-70. P. K. O. 1228 

oraz
we wszystkich księgarniach.

I GARY C O O PER
Wł. b. Muza-film  Nadprogram

N ajw ytw orn iejszy  K ino-T eatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Pocz. 4 ost. 10.13

DZIŚ PREMJERA

Ptycoajqcg Połać MiljarderAu
( d a w n .  „ A t l a n t i c " )

Potężny dźwiękowy dram at erotyczny w wer* 
sji francuskiej,różniącej się od filmu „Atlantic" 

inną obsadą aktorów, treścią i grą.
NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe.
WÓR PU/II VY KRYTYMBUDYNKU W OGRODZIE
W (J U C W I L  Nowy-Świat 43. Pocz. 6 . 8  i 1 0 .

Niezrównani, niezawodni i jedyni 
PAT I PATACHON

w filmie pełnym humoru p.t«

P O L I C J A N C I
Nad program

B O B U Ś  P O D R O Z U J E
Dla młodzieży dozwolone.

Ceny biletów  zniżone Zł. 1;50 i 2 .— Ilustracja m uzyczna 
pow iększonego zespołu muz. pod batu tą  M. STEINFELDA

" W

STAN POGODY ISŁUŻĄCETANIE Cerownia
POGODNIE I CIEPŁO.

Na Pomorzu w raz z wybrzeżem w zrost 
zachm urzenia aż do deszczów; skłonność 
do burz. W pozostałych okolicach dość 
pogodnie lub pogodnie i ciepło. Słabe w ia­
try  południowe i południowo - wschodnie.

do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
o p u s z c z o n e .  N  o  w  y - 
aw iat 8 /1 0  mieszk. 26 
codziennie od 1 1 -ej do 
2 -ej.

sztucz*
na

wszelkich materiałów 
Marszałkowska 118 
Nowy-Świat 37 K ellei

Szkolni NłO-
ffjrln'ł ma ustępstwo0ZIKZ w Zakładzie 
Fotograficznym „Leo. 
nar", Nowy-Świat 2 !

Losy 5-ej klasy 21 Loterji Państwowej
w  p o zo sta łe j n iew ie lk ie j  ilo śc i 

są  u n as do n ab ycia

Ogólns* sum a w y g ra n y ch
3 2

m ilio n y

Co drugi los w ygryw a! Ciągnienie w krótce
Jedyna najstarsza, największa i najszczęśliwsza w Polsce Kolektura

E. LICHTENSTEIN i S-ka
W arszawa, Centrala kolektury, M arszałkowska 146.

ODDZIAŁY

WARSZAWA
Bielańska 3 
Królewska 39 
Krak. Przedm ieście 37 
Nalewki 42 
Puław ska 33 
Targowa 40

OTWOCK 
W arszawska 21 

ŁÓDŹ 
Piotrkow ska 72 
Piotrkow ska 11 

WILNO 
W ielka 44

Łaskawe zlecenia prowincji załatw iam y odw rotną pocztą
Konto P. K. O. 9.374 Firma egzystuje od r. 1835

Z A R Z Ą D  T E L E FO N Ó W  W A R S Z A W S K IC H
podaje do wiadomości, że w dn. 1-go w rześnia r. b. rozpoczyna się, 
w miarę otrzymywania z drukarni, rozsyłanie now ego spisu  
telefonów , pg. dzielnic geograficznych miasta.

Poniew aż nowy spis zawiera dużo numerów zmienionych w związ­
ku z rychłą częściową automatyzacją telefonów, spisu powyższego  
używ ać nie należy, dopóki nie zestaną uruchomione centrale auto­
m atyczne przy ul. Pięknej i na Pradze, o czem w odpowiednim cza­
sie będzie ogłoszone w gazetach.

Uprasza się p.t. Abonentów o zapoznanie się z nowym systemem 
numeracji, objaśnionym na str. IV nowego spisu oraz z p rz e p isa m i 
używania aparatów automatycznych, podanemi na str. V.

W  celu praktycznego zaznajomienia z automatycznem nadaw a­
niem numerów zostaną otw arte przy centrali automatyczne) na ul. 
Pięknej Nr. 19 (lewa oficyna), począwszy od 3-go w rześnia b.r„ p o­
kazy telefonow ania, czynne w dnie powszednie od godz. 9-ej 
do godz. 21-ej. Uprzejmie prosimy o odwiedzanie powyższych po ­
kazów.

Ogłoszenia drobne

mieMeble do 20 sią.
cy kredytu- W y b ó r  
nadzwyczajny. Aleje 
Jerozolimskie 4 3  front

f  M D f f n  na kursy 
ŁW r l l l Y  handlowe 
roczne, im. Sekułowi* 
cza, z,órawia 42, przyj­
muje Sekretarjat cały 
dzień. Zamiejscowych 
nauczamy Mstownie.

._u_ JJfARIIHKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr,
£ OoŁOSZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20- 
Poszukiwanie 1 zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5*szpaltowy, układ zwyczajnych —■

10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.

Odbito w drak. „Robotnika", Warecka Z«


